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Wp ł y w  p r o c e s ó w  r e w o l u c y j n y c h  w  r o s j i  n a  u m o c n i e n i e  
RUCHU n i e p o d l e g ł o ś c i o w e g o  w  w i e l k o p o l s c e

B ezpośredn i w p ły w  R ew olucjii P aźd z ie rn ik o w e j w  R osji n a  spo łeczeństw o  
W ielkopolski je s t tru d n y  do  u s ta le n ia . Z n a jd u ją c  się  n a  g łęb o k im  zap leczu  
^ o n tu  n iem ieck iego , w  ra m a c h  dob rze  zo rg an izo w an eg o  i  silnego  jeszcze p a ń ­
stw a n iem ieck iego  spo łeczeństw o  to  by ło  w  zasadzie  izo low ane  od  w y d a rz e ń  w  
Rosji. B ra k  w ie lk ieg o  p rze m y słu  i p ro le ta r ia tu  p rzem ysłow ego  h am o w a ł roz­
b ó j ruchów  rew o lu c y jn y ch  '. D z ia ła jące  n a  te re n ie  W ielkopo lsk i so c ja lis ty czn e  
P artie  ro b o tn icze  (SPD  i P P S  za b o ru  p rusk ieg o ) b y ły  s łabe  liczebn ie  i  n ie 
Posiadały p o w ażn ie jszy ch  w p ły w ó w  p o lity c z n y c h 2. N ie p o sia d a ły  one ró w ­
nież sw oich  o rg an ó w  p raso w y ch , co p o zb aw ia ło  je  m ożliw ości p ro p a g a n d o ­
wego o d d z ia ły w an ia  na spo łeczeństw o . W ychodzące w  P o z n a n iu  i  in n y c h  
^-■astach W ielkopo lsk i liczne d z ien n ik i :'i p e rio d y k i zw iązan e  b y ły  ca łkow ic ie  
z k lasam i p o sia d a jący m i i s ta n o w iły  ich  tu b y  p ro p ag an d o w e .

P ra s a  po lska dzie liła  się  w  zasadzie  n a  d w a  obozy. Część je j b y ła  bezpo­
średnio  zw iązan a  z p ro n iem ieck o  n a s ta w io n y m i k o łam i a k ty w is ty c zn y m i (D ru - 
Ck i-L ubeck i, ks. F . R adziw iłł, F . M oraw sk i, F . K w ileck i). Obóz te n  p o p ie ra ł 
P o litykę m o c a rs tw  c e n tra ln y c h  i zdecydow an ie  zw alczał w sze lk ie  te n d e n c je  
r ad y k a ln e  i ru c h y  rew o lu c y jn e  3. W iększość p ism  p o lsk ich  b y ła  je d n a k  zw ią ­
zana z an ty n ie m ie c k ą  orilen tac ją obozu  n a ro d o w o d em o k ra ty cz n eg o  (endecja), 
k tó ry  —  zw alcza jąc  N iem cy  n a  fo ru m  m ięd zy n a ro d o w y m  i s ta w ia ją c  g e n e ­
ra ln ie  n a  zw ycięstw o  E n te n ty  —  w zy w a ł spo łeczeństw o  po lsk ie  do zach o w a­
nia w obec zabo rcy  n iem ieck iego  p o s ta w y  w y cz ek u ją ce j i b ie rn e j. K ie ru n e k  
ten o d rzu ca ł ra d y k a ln e  dążen ia , za leca ł rozw agę  i  s p o k ó j4.

P ra sa  niem itecka zw iązana  b y ła  ró w n ież  z k la sa m i p o s ia d a jący m i i w  za-

1 W. J a k ó b c z y k ,  Studia nad dziejami Wielkopolski. T. III: 1890—1914. Po- 
'Uań 1967; S. K u b i a k ,  Rozwój i rozmieszczenie przemysłu oraz klasy robotniczej

Wielkopolsce w drugiej połowie X IX  w. Zeszyty Naukowe UAM, Historia, 
«r 4/1959.

2 B. D a n i l c z u k ,  Działalność SPD i PPS zaboru pruskiego w Poznańskiem  
10 latach 1891—1914. Toruń 1962; T. F i l i p i a k ,  Dzieje związków zawodowych
10 Wielkopolsce do roku 1919. Poznań 1965.

3 J. H o l z e r ,  J. M o l e n d a ,  Polska w pierwszej wojnie światowej. Warszawa 
, 963; M. K u k i e ł ,  Dzieje Polski porozbiorowej 1795—1921. Londyn.

4 M. S e y d a ,  Polska na przełomie dziejów. Fakty i dokumenty, ,t. I—II, Po- 
2nań 1927—1931; J. M a r c z  e w s k i ,  Narodowa Demokracja w Poznańskiem, 1900— 
~~~1914. Warszawa 1967.
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sadzie  s łu ży ła  in te re so m  an ty p o lsk o  i  ain tyrew olucyjm ie n a s ta w io n y c h  n ie ­
m ieck ich  kó ł n a c jo n a lis ty c zn y c h  5.

W  w a ru n k a c h  p a n u ją c y c h  na o b szarze  P o zn ań sk ieg o  p rocesy  ra d y k a ln e  
i rew o lu c y jn e  w y ra z ić  się  m ogły  p rze d e  w szy s tk im  w  w a lc e  o c h a ra k te rz e  
n a ro d o w y m . W p raw d z ie  w  W iełkopo lsce  podzia ł n a ro d o w y  n ie  p o k ry w a ł się 
ta k  śc iśle  z po d zia łem  k la so w y m  ja k  n a  G. Ś ląsku , gdzie  p o lsk i ro b o tn ik  
i ch łop w y s tę p o w a ł w  zasadzie  p rzec iw  n ie m ie ck ie m u  fa b ry k a n to w i, o b sz a r­
n ik o w i i  u rz ę d n ik o w i6, to  je d n a k  i tu ta j  d łu g o trw a ły  p ro ces g e rm an izac ji 
do p ro w ad z ił do gospodarczego  u m o cn ien ia  ży w io łu  n iem ieck iego . B ra k  w ie l­
k ich  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  pow odow ał, że an ta g o n iz m  o c h a ra k te rz e  spo­
łecznym  k sz ta łto w a ł się g łó w n ie  n a  w si (duża liczba ro b o tn ik ó w  rolnych). 
N a to m ias t w  liczn y ch  n a  te re n ie  tego reg io n u  m ia s ta ch  i m iasteczk ach  dom i­
now ało  p a tr io ty c z n ie  n a s ta w io n e  i  zw iązan e  z obozem  n a ro d o w y m  d ro b n o ­
m ieszczaństw o  p o lsk ie  7.

D robnom ieszczaństw o  to  o d eg ra ło  po w ażn ą  ro lę  w  k u lty w o w a n iu  trad y c ji 
n a ro d o w e j i u m a c n ia n iu  p a trio ty z m u . D alek ie  by ło  ono je d n a k  od  d u ch a  r e ­
w o lucy jnego . M im o iż ta jn e  g ru p y  o c h a ra k te rz e  n iep o d leg ło śc io w y m  po­
w s ta w a ły  w  W iełkopo lsce  ju ż  p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą , to  je d n a k  w łaśc iw y  
rozw ój tego  ru c h u  n a s tą p ił  dop iero  w  1917 r. Ju ż  zapow iedź u tw o rz e n ia  przez 
cesa rzy  N iem iec i A u stro -W ęg ie r  o k ro jo n eg o  K ró le s tw a  P o lsk iego , bez w zg lę­
du  n a  w szy s tk ie  n ie k o n sek w e n c je  i zastrzeżen ia  8, odbilła się g ło śn y m  echem  
w  sp o łeczeń stw ie  po lsk im . A k t (ten w y n ik a ją c y  n ie w ą tp liw ie  z fa k tu , iż p a ń ­
s tw a  c e n tra ln e  zn a la z ły  się' w  tru d n e j sy tu a c ji, w  p ew n y m  sensie  św iadczy ł
o ich  słabości. W  te n  sposób  b y ł on też  ^In terp re tow any  p rzez  spo łeczeństw o  
po lsk ie  zab o ru  p ru sk ieg o .

D y sk u sja  n a  te m a t  a k tu  5 lis to p ad a  1916 r. p ro w a d z iła  do  u m ocn ien ia  
te n d e n c ji n iep o d leg ło śc io w y ch  i  do  ra d y k a liz o w a n ia  się spo łeczeństw a p o l­
skiego. P rz e ja w y  te  o b se rw u je m y  za ró w n o  w  se jm ie  p ru sk im  i p a r la m en c ie  
R zeszy, gdzie  p rz e d s taw ic ie le  ludnośc i p o lsk ie j n ie  p oczuw ali się do obow iązku  
w dzięczności w obec „w sp a n ia ło m y śln o śc i” cesarza , lecz po raz  p ie rw sz y  do-

5 F. H. G e n t z e n ,  Hakata w latach 1914—1939. W: Dzieje Hakaty. Praca zbio­
rowa pod red. J. P a d e w s k i e g o  Poznań 1966; M. L a u b e r t ,  Deutsch oder Sla- 
wisch. Kampfe und Leiden des Ostdeutschtums. Berlin 1928, s. 76 i n.

0 Zob. H. Z i e l i ń s k i ,  Położenie i walka górnośląskiego proletariatu w la­
tach 1918—1922. Warszawa 1957. T. H a w r a n e k ,  Ruch komunistyczny na Górnym 
Śląsku w latach 1918—1921. Warszawa 1966.

7 L. T r z e c i a k o w s k i ,  Walka o polskość miast Poznańskiego na przełomie 
X IX  i X X  wieku. Poznań 1964; Polityczna działalność rzemiosła wielkopolskiego 
w okresie zaborów (1793—1918). Praca zbiorowa pod redakcją Z. G ro  tai. Poznań 
1963.

8 L. G r o s f e 1 d, Polityka państw centralnych wobec sprawy polskiej w la­
tach 1914—1918. Warszawa 1962. I. G e i s s ,  Tzw. polski pas graniczny 1914—1918. 
Przyczynek do niemieckiej polityki wojennej w czasie I wojny światowej. Warsza­
wa 1964; J. K n e b e l ,  Rząd pruski wobec sprawy polskiej w latach 1914—1918. Po­
znań 1963.
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bitnie p rze d s ta w ili p o lity cz n e  p o s tu la ty  po lsk ie, o raz  w śró d  sze ro k ich  m as 
ludności, k tó ra  d em o n s tro w a ła  sw o je  s tan o w isk o  p u b liczn ie  9. N ow y bodziec 
uzyskał te n  ru c h  poprzez w iadom ości o w y d a rz e n ia c h  re w o lu c y jn y c h  w  R o­
sji- D nia 14 m a rc a  (27 II) 1917 r. w  R o sji obalono  c a ra t, a w ła d z ę  p rz e ję ły  
koła b u rżu a zy jn e , k tó re  u tw o rz y ły  R z ąd  T ym czasow y. W  ty m  sa m y m  d n iu  
s%  re w o lu c y jn e  p o w o ła ły  do życia R adę  D elegatów  R o bo tn iczych  i  Ż o łn ie r­
skich. W k ró tce  sy stem  ra d  rozszerzy ł się n a  ca ły  k ra j. S iły  rew o lu c y jn e  
W Rosji żąd a ły  n a ty ch m ias to w e g o  p rz e rw a n ia  w o jn y  i  zaw arc ia  sp ra w ie d li­
wego poko ju , u w o ln ie n ia  p o d b ity c h  n a ro d ó w  n a  p o d sta w ie  zasad y  u zn a ją ce j 
Prawo n a ro d ó w  do sa m o o k re ś le n ia  o raz  re fo rm  społecznych . P o d  w p ły w em  
tych sił R ząd  T ym czasow y w  d n iu  30 (17) m a rc a  og łosił p ro k lam ac ję , w  k tó re j 
Potępiał rozb io ry  P o lsk i i p rz y z n a w a ł n a ro d o w i p o lsk iem u  p ra w o  do „ s ta n o ­
w ienia w ed łu g  w łasn e j w o li o sw oim  lo sie” . P ro k la m a c ja  ta  sz ła  dużo  dale j

a k tu  cesa rzy  z 5 X I 1916 r. Z ap o w iad a ła  bow iem  odb u d o w ę P o lsk i ze 
W szystkich trze ch  zabo rów  ina z iem iach  „za lu d n io n y ch  w  w iększośc i p rzez  
naród p o lsk i” , p rzy  czym  u s tró j p rzysz łego  p a ń s tw a  m ia ł o k reślać  n ie  obcy 
M onarcha, lecz sam  n a ró d  po lsk i p o p rze z  k o n s ty tu a n tę  w y b ra n ą  w  g łosow a- 

pow szechnym  10.
Odezwa ta dotyczyła więc bezpośrednio również ludności polskiej zaboru 

Pruskiego. Przyjęta została też bardzo gorąco przez ludność Wielkopolski. 
Pisały o niej polskie pisma związane z obozem narodowodemokratycznym. 
Osłabiała ona i tak już słaby obóz zwolennilków orientacji proniemieckiej 
(aktywiści) u . Kultywowane od dziesiątków lat marzenia o obaleniu pruskiej 
Przemocy zaczęły w tych warunkach nabierać cech bardziej realnych.

P od w p ły w em  w iadom ości n a p ły w a ją c y c h  z R osji w  W ielkopo lsce  n a s tą ­
piło o ży w ien ie  ru c h u  k o n sp irac y jn e g o .

W  lis to p ad z ie  1917 r. w  R o s ji obalono  b u rż u a z y jn y  R ząd  T ym czasow y. 
W ładzę p rz e ję ły  m asy  p ra c u ją c e  k ie ro w a n e  przez p a r t ię  bo lszew ików . II  Z jazd  
Rad w  d n iu  8 lis to p ad a  u c h w a lił s ły n n y  d e k re t o p o k o ju  12, a R ada  K o m isa- 
rzy L u d o w y ch  w  d n iu  16 lis to p ad a  w y d a ła  D e k la ra c ję  P ra w  N aro d ó w  R osji, 
d o k u m e n ty  te  p rz y ję te  zo s ta ły  go rąco  p rze z  sp o łeczeń stw o  po lsk ie . Ś w ia d ­
czyły one o tym , że rew o lu c ja  ro sy jsk a  n a  p la n  p ie rw sz y  w y su w a  p ro b lem

n M. S e y d a, Polska na przełomie dziejów. Fakty i dokumenty. T. I. Poznań 
''W arszaw a—Wilno—Lublin 1927, ss. 380—383 (tekst -przemówienia Mi. Seydy na 
Posiedzeniu Komiisji Głównej Parlam entu Rzeszy zob. ss. 572—573). Mówca stwier-

m. in.: „Nie potrzeba dowodzić, że O- - •] nie jest to w ogóle żadne rozwiązanie 
sPrawy polskiej w jej całokształcie. Stąd pływie świadomość, że ogłoszono prokla­
mację nie w interesie narodu polskiego, lecz w interesie państw centralnych, nie 
c®lem wyzwolenia narodu polskiego spod rosyjskiej przemocy, lecz dla rozszerze- 
n,a zakresu niemieckich wpływów i niemieckiego panowania”.

10 M. S e y d a ,  Polska na przełomie d zie jó w ... T. I, ss. 617—618.
11 O wpływie Proklamacji Rządu Tymczasowego na rozwój kwestii polskiej zob.: 

Materiały archiwalne do historii stosunków polsko-radzieckich. Pod redakcją N. G ą-
* i o r o--w s k i e j. T. I, Warszawa 1957, dok. n r 48, ss. 104—107.

12 S. J. W y g o d s k i j ,  Leninskij diekriet o mirie. Leningrad 1958.
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p o k o ju  bez a n e k s ji i k o n try b u c ji  o raz  rów ność n a ro d ó w . O sta teczn y  upadek 
w p ły w ó w  o r ie n ta c ji p roniem ileckiej w  spo łeczeństw ie  p o lsk im  n a s tą p ił  jed ­
n a k  dop iero  n a  p rze ło m ie  la t 1917/1918. P a ń s tw a  c e n tra ln e , w b re w  propo ­
zycjom  rzą d u  radz ieck iego , n ie  d opuśc iły  p rz e d s taw ic ie li n a ro d u  polskiego 
do  ro k o w a ń  po k o jo w y ch  w  B rześc iu , n ie  zgodziły  się  też n a  ew akuow an ie  
o k u p o w an y c h  p rzez  siebile o b szaró w  polsk ich . P ó źn ie j część po lsk ich  ziem 
(C hełm szczyzna) p rz e k a z a ły  n ac jo n a lis to m  u k ra iń sk im  I3.

P rz ez  ziem ie po lsk ie  p rzesz ła  o s tra  fa la  p ro te s tó w  a n ty n iem iec k ich . Na 
ty m  t le  g łosy  p o lsk ie j o p in ii p u b liczn e j co raz  częściej z w rac a ły  się  k u  s i ło m  
rew o lu c y jn y m , k t ó r e  w y stę p o w a ły  k o n se k w e n tn ie  z h as łam i s a m o o k r e ś l e n i a .

K o n fe re n c ja  G ru p  S D K P iL  w  R osji w  d n iu  28 (15) I 1918 r. u c h w a liła  spe­
c ja ln e  tezy  w  k w e s tii p o lsk ie j, w  k tó ry c h  m . in . s tw ie rd zo n o :

„SDKPiL uznając się za przedstawiciela mas robotniczych Królestwa i po- 
twierdzając, że dążenia proletariatu Galicji i Poznańskiego są identyczne z ce­
lami i dążeniami całego proletariatu polskiego decyzję w kwestii samcokreśle- 
nia Galicji i Poznańskiego pozostawia proletariatowi i masom pracującym tych 
obszarów” 14.

S D K P iL  p o stan o w iła  w y słać  sw ych  p rz e d s taw ic ie li n a  k o n fe re n c ję  poko­
jo w ą  w  B rześciu . Na d e leg a tó w  w y b ra n o  S ta n is ła w a  B ob ińsk iego  i K aro la  
R adka . W yjechalil oni do B rześc ia w  sk ładz ie  d e leg ac ji ro sy jsk ie j. 7 lutego 
(25 I) 1918 r. w  B rześc iu  S. B ob ińsk i z a b ra ł g łos i p rz e d s ta w ił o p ra c o w a n e  
p rzez  S D K P iL  p o s tu la ty  po lsk ich  m as p ra c u ją c y c h  w obec ro k o w a ń  poko jo ­
w ych . B ob ińsk i m. in . m ów ił:

„Oświadczamy, że masy pracujące tak  w  taw. Królestwie, Galicji, P oznań­
skiem, jak i pruskiej części Górnego Śląska oraz setki tysięcy żołnierzy, ginących 
w okopach, głośno żądają: 1 ) likwidacji ucisku narodowego, 2) zniesienia roz­
biorowych kordonów granicznych dzielącyoh jeden kraj, 3) możliwości samo­
dzielnego decydowania o drodze rozwoju własnego k ra ju” 15.

P o d k reślo n o , że n ie z b ę d n y m  w a ru n k ie m  z re a liz o w an ia  p ra w a  do sam o­
o k reś le n ia  n a  z iem iach  po lsk ich  je s t usunilęcie z n ic h  w o jsk  o k u p acy jn y ch  
i n a rz u co n y ch  przez w ład ze  o k u p ac y jn e  obcych  in s ty tu c ji.

Z ig n o ro w an ie  p o s tu la tó w  rad z iec k o -p o lsk ich  i  p rze k aza n ie  C hełm szczyzny 
w  ręce  n a c jo n a lis tó w  u k ra iń sk ic h  odbiło  się g ło śn y m  echem  w  całe j Polsce. 
W  zabo rze  p ru sk im  w zro sły  n a s tro je  ra d y k a ln e  i n iepod leg łościow e. M ie­
szk ań cy  po lscy  tego zab o ru  n ie chc ie li być P ru sa k a m i po lsk iego  pochodzen ia  II’-

13 L. G r o s f e l d ,  P o lity k a ...,  op. cit.; J. P a j e w s k i ,  ,,Mitteleuropa”. Studia 
z dziejów imperializmu niemieckiego w dobie I wojny światowej. Poznań 1959.

14 Materiały archiwalne do historii stosunków polsko-radzieckich. T. I, s. 533.
15 Materiały archiwalne do historii stosunków polsko-radzieckich. T. I, s. 850-
10 Przewodniczący delegacji niemieckiej gen. Hoffman w odpowiedzi na dekla­

rację Bobińskiego w  Brześciu oświadczył: „Protestuję przeciwko temu, aby p.p. Bo­
biński i Radek przypisywali sobie prawo przemawiania w imieniu członków arrm1 
niemieckiej. Muszę jak najenergiczniej wziąć w  obronę od takich napaści w szyst- 
kich niemieckich żołnierzy polskiego pochodzenia, którzy na wszystkich tea trach

Przegląd Zachodni, nr 3-4, 1967 Instytut Zachodni



Rewolucja w Rosji a ruch niepodległościowy w Wiełkopolsce 155

Poniew aż bo lszew icy  fo rm a ln ie  z a w a rli pokój z ce sa rsk im i N iem cam i, ludność 
Polska w iąza ła  co raz  b a rd z ie j sw e n ad z ie je  n iepod leg łościbw e z k o a lic ją  an -  
tyniem iecką.

W d n ia c h  8 i 9 k w ie tn ia  1918 r. w  R zym ie o d b y ł się k o n g res  p rz e d s ta w i­
a l i  narodow ości zn a jd u ją c y c h  s ię  pod  p an o w a n iem  A u stro -W ęg ier. R e p re ­
zen tan t ludność;! po lsk ie j s tw ie rd z a ł m . in.:

„Brześć Litewski odsłonił plan niemiecki co do Polski w całej jego nagości.
[•..] Toteż w sprawie polskiej nie ma rozwiązania częściowego, nie ma rozwią­
zania kompromisowego: albo Polska będzie uratowana i będzie w takim razie 
z aliantami, albo też Polska będzie [...]  zależna od Niemiec, a przede wszystkim 
od wszechwładzy pruskiej* Ostatniej tej alternatywie można zapobiec tylko w je ­
den sposób, a mianowicie przeciwstawiając planowi państw centralnych w kwe­
stii polskiej program polski Enteioty” 17.

N astro je  ta k ie  o g a rn ę ły  ludność P o lsk ą  zab o ru  p ru sk ieg o  a ta k że  po lską 
em igrację za ro b k o w ą w  N iem czech. K o n sp ira c y jn a  dz ia ła lność  n ie p o d leg ło ­
ściowa w  W iełkopolsce p o d e jm o w an a  b y ła  ju ż  p rze d  w y b u ch em  I w o jn y  
św iatow ej. J e d n a k  m ia ła  ona w ów czas zasięg  og ran iczony . B ra ły  w  n ie j 
udział n ie liczn e  g ru p y  id e a lis ty cz n ie  usposob ionej m łodzieży. Is to tn y  p rze ­
łom w  ro zw o ju  te j dzia ła lnośc i p rz y p a d ł n a  p rze ło m  la t  1917/1918. W iele 
różnych g ru p  sp iskow ych  łączy ło  się ze sobą tw o rząc  pow ażne  o śro d k i n ie ­
podległościow e. Je d e n  z k o n sp ira to ró w  w spom ina :

„Wszyscy ci, którzy uważali nas za wariatów, tworzenie spisku za dziecina­
dę, w latach następnych 1917 i 1918 przyszli do nas, prosili o przyjęcie i mimo 
że byli wiekiem i doświadczeniem (od nas) starsi, prosili nas o rozkazy, by słu­
żyć Ojczyźnie” IS.

Spiskowcy prow adzili agitację, w zyw ającą żołnilerzy Polaków  do dezer- 
terow ania z arm ii niem ieckiej, grom adzenia broni i am unicji oraz przygoto­
w yw ania się do w alk i p o w stań cze j19.

17 p aź d z ie rn ik a  1917 r. sp iskow cy  p rzy g o to w a li i p rze p ro w ad z ili w  P o­
znaniu  ob ch o d y  100 roczn icy  śm ierc i T ad eu sza  K ościuszk i. W b rew  z a k a ­
zom p ru sk ie j p o lic ji m iasto  u d ek o ro w an o  p o lsk im i f la g a m i n aro d o w y m i 
1 p rzep ro w ad zo n o  d em o n s trac ję  p rze d  p o m n ik iem  A. M iickiewicza p rz y  u li-  
cy św. M arc ina . W  w iecu  p rze d  p o m n ik iem  b ra ło  u d z ia ł k ilk a  ty s ięc y  osób, 
»spiew ano p ieśn i n a ro d o w e  i re w o lu c y jn e ” . D em o n s tra c ja  trw a ła  k ilk a  go­
dzin i m ia ła  c h a ra k te r  bard zo  ra d y k a ln y  20. Ś w iad czy ła  o g w a łto w n y m  w zro ­
ście uczuć n aro d o w y ch  i te n d e n c ji n iepod leg łościow ych . P o lac y  zaczy n ali m a ­
sowo opuszczać szereg i a rm ii n iem ieck ie j i  g ro m ad z ić  b ro ń  celem  p rzy g o to -

Wojny z honorem walczyli za swoją ojczyznę, tj. państwo niemieckie”. „Trybuna”
(,°rgan KW Grup SDKPiL w Rosji.) z 17 II 1918.

17 M. S e y d a ,  Polska na przełomie d z ie jó w ..., t. II, s. 616.
18 S. N o g a j ,  Wspomnienia z walk o wolność narodową i społeczną w Pozna- 
(1912—1918). Rękopis, Archiwum Referatu Historii Partii KW PZPR, s. 71.
19 Tamże, sl 74 i n.
20 Tamże, ss. 124—134. Według Nogaja, w wiecu brało udział 15 tys. osób.
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w a n ia  się do e w e n tu a ln e j a k c ji  zb ro jn e j. W  1918 r. w  W ielkopolsce rozw inę!3 
k o n sp ira c y jn ą  dz ia ła lność  P O W  zab o ru  p ru sk ieg o  n . W  po łow ie 1918 r . grupy  
r a d y k a ln y c h  sp iskow ców  rozpoczęły  p rzy g o to w a n ia  do walk:* zb ro jn e j, a p rzy ­
w ódcy  p a r t i i  p raw ico w y ch  ro zw in ę li ożyw ioną ak c ję  w  o p a rc iu  o tzw . p ro­
je k t  p o k o jo w y  W ilsona. D ążen ia  ite g odziły  b ez p o śred n io  w  re a k c y jn ą  mo­
n a rc h ię  p ru sk o -n iem ieck ą  i  s ta n o w iły  je d en  z w ażn y ch  e lem e n tó w  n a ra s ta ­
n ia  ogó lnego  p rocesu  rew o lu c y jn eg o  w  Nilemczech. W  ty m  se n sie  n aw iązy ­
w a ły  one do re w o lu c y jn y c h  w y s tą p ie ń  lew icy  n iem ieck ie j z G ru p ą  S p a r ta ­
k u sa  n a  c z e le n . W  o k res ie  ty m  w  zasadzie  już  ca łe  spo łeczeństw o  polskie 
za jm ow ało  p o staw ę a n ty n ie m ie c k ą  i n a s ta w ia ło  się na o d e rw an ie  od Niemiec. 
W  ru c h u  n iepod leg łośc iow ym  w y stę p o w a ł je d n a k  'tzw. n u r t  legalilstyczno-ugo- 
dow y re p re z e n to w a n y  p rzez po lsk ie  'k lasy  p o s ia d a jące  i n u r t  ra d y k a ln o -re -  
w olucyj.ny  zw iązan y  z szero k im i m a sa m i ludow ym i. F. K a sp rza k  w  te n  sposób 
c h a ra k te ry z u je  te n  s ta n  rzeczy:

„Gdy warstwa inteligencko-posiadająca myślała o połączeniu byłego z a b o r u  
pruskiego z resztą Polsiki w drodze pokojowej w oparciu o 14 punktów Wilso-; 
na L-■ mkdzież, robotnik i  chłop myśleli realniej: wolną Polskę trzeba zdobyć 
z bronią w reku, a nie wyczekiwać jej z łaski dyplomatycznych przetargów” 5S-

P re ze s  re g e n c ji  w  B ydgoszczy, von B iilov, w  sp raw o zd a n iu  okresow ym , 
o b e jm u ją cy m  p rze łom  la t 1917/1918, s tw ie rd z a ł rów n ież , że P o lacy  m asow 0 
u c h y la ją  się  od p ła ce n ia  pożyczek  w o jen n y c h , s a b o tu ją  za rząd zen ia  w ładz
i u m a c n ia ją  sw e pozycje  ekonom ilczne.

„Świadomość narodowa Polaków — czytamy w sprawozdaniu — gwałtownie 
wzrosła i we wszystkich miejscowościach jest demonstrowana, utworzenie Kró­
lestwa Polskiego, a następnie kolportowana powszechnie teoria o prawie samo­
stanowienia narodów umocniły specyficznie polskie poczucie narodowe w sensie 
szkodliwym dla interesów niemieckich” 24*

V on B iilov  dow odził, że poczucie n a ro d o w e  lu d n o śc i p o lsk ie j p rze d  w o jn ą  
m ia ło  b a rd z ie j se n ty m e n ta ln y  c h a ra k te r .  N a p rze łom ie  la t  1917/1918 poczucie 
to  n a b ra ło  —  w ed łu g  niego  —  znaczen ia  b a rd z ie j rea ln eg o , po litycznego . W y­
raż a ło  się  ono w  dążen iu  do o d e rw a n ia  od  P ru s . Z u to p ii p rzek sz ta łc iło  się 
w  ru c h  p o lity cz n y  i opanow ało  p ra w ie  w szy s tk ie  g ru p y  społeczne. A gitacje 
n a ro d o w ą  u p ra w ia ła  in teligencja  i n iższe duchow ieństw o . B iilov  in fo rm o w ał, 
że w  172 szko łach  p rzy w ró co n o  już  częściow o n au c za n ie  relilgii w  języku  
po lsk im , a le  ludność po lska m ia ła  s ię  dom agać p e łn e j szkoły  z p o lsk im  j<2'  
zyk iem  w y k ład o w y m  23.

21 K. K a n d z i o r a ,  Działalność POW w Poznaniu 1916—1918. Warszawa 1939; 
Z. W i e l i c z k a ,  Wielkopolska a Prusy w dobie powstania 1918—1919. Poznań 1932.

22 Zob. W. B a r ł e l ,  Lewica niemieckiej socjaldemokracji w walce przeciwko 
militaryzmowi i wojnie. Warszawa 1963; Spartakusbriefe. Berlin 1958.

23 F. K a s p r z a k ,  Wielkopolska od rozbioru Polski do zjednoczenia. Szkic hi­
storyczny. Maszynopis, Biblioteka Kórnicka, ss:. 53—54.

24 Deutsches Zentralarchiv, Abt. Merseburg, Rep. 89 H, II Posen nr 3 b Faset ^  
vol. III (N-ov. 1917—Okt. 1918), ss. 91-92-

25 Tamże, ss. 92—93.
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K iedy  w  p aź d z ie rn ik u  1918 r. po tęga  n iem ieck a  się za ła m a ła  i P o lac y  z a ­
boru p ru sk ieg o  u zy sk a li m ożność sw obodn ie jszego  w y ra ż a n ia  sw y ch  p rz e ­
konań, n a ty c h m ia s t w  parlam encile  n ie m ie ck im  posłow ie  po lscy  w y s tą p ili 
z żądan iem  p o łączen ia  ziem  po lsk ich  zab o ru  p ru sk ieg o  z re sz tą  k r a ju  2C. S ta ­
nowisko to  zna lazło  pow szechną a p ro b a tę  spo łeczeństw a . D nia  12 X  1918 r. 
o rgan izacje p o lsk ie  w  R zeszy N iem ieck ie j o p u b lik o w a ły  w spó lne , jed n o b rz m ią - 
ce ośw iadczen ie w y ra ż a ją c e  dążen ia  te j  ludnośc i do połączenila z pozosta łym i 
zaboram i. W  o św iad czen iu  ty m  czy tam y  m. in.:

„Tylko zjednoczenie wszystkich części narodu, osiadłych na ziemiach pol­
skich, w jedną całość wyposażoną w pełnię praw  państwowych stanowić może 
rękojmię trwałego przymierza narodów. [...]  W tej chwili rozstrzygającej o na­
szej przyszłości, naród cały na całym obszarze ziem polskich i we wszystkich 
swych warstwach, wspólną opromieniony myślą, tworzy jeden wielki zwarty 
a solidarny obóz narodowy. My, Polacy w dzielnicy pruskiej, stwierdzamy tę 
zgodę i zwartość podpisem wszystkich naczelnych naszych organizacji politycz­
nych, wszystkich bez wyjątku istniejących stronnictw polskich oraz całej prasy, 
jako wyrazicielki opinii publicznej” 27.

P re ze s  re g e n c ji w  B ydgoszczy w  p ó łro czn y m  sp ra w o z d a n iu  sy tu a c y jn y m
2 30 X  1918 r. in fo rm o w a ł cesarza , że w y d a rz e n ia  o s ta tn ie  (za łam an ie  się  a r -  
niii n iem ieckitej, w y m ia n a  n o t z W ilsonem  w  sp ra w ie  zaw ieszen ia  b ron i, d y ­
skusja w  p a rla m en c ie )  w p ro w a d z iły  ludność p o lsk ą  „w  s ta n  z a c h w y tu ” iS. 
S iilov s tw ie rd z a ł, że ru c h  a k ty w is tó w  s tra c ił ca łkow ic ie  w p ły w y , że P o lacy  
P rzygo tow ują  się ju ż  do p rze jęc ia  w  sw e ręce  ziem  zab o ru  p ru sk ieg o , że 
W czasie w o jn y  um o cn ili znaczn ie  sw e pozycje g o sp o d arcze  p rz e jm u ją c  n ie ­
k tóre a k ty w a  z rą k  n ie m ie ck ic h  -,J.

P rezes reg e n c ji p o zn ań sk ie j w  sp raw o zd a n iu  za ok res  od  m a ja  do p aź ­
dziern ika  1918 r. o m a w ia ł szczegółow o u k ła d  sił n a ro d o w y ch  w  reg e n c ji 
1 a rg u m e n ty  p rz e m a w ia ją c e  na rzecz u trz y m a n ia  tego reg io n u  p rz y  R zeszy 30.

„W ten sposób — czytamy w  sprawozdaniu — pruscy Polacy zrywają z pań­
stwem, któremu zawdzięczają taki rozwój gospodarczy i kulturalny, jakiego 
gdzie indziej nie doświadczyli). Zamiast wdzięczności okazują tylko gniew i nie­
chęć do Prus” 3I.

J a k  z pow yższych  in fo rm a c ji w y n ik a , w y d a rz e n ia  re w o lu c y jn e  w  R osji 
od eg ra ły  po w ażn ą  ro lę  w  p o b u d ze n iu  po lsk ieg o  ru c h u  n a ro d o w eg o  w  P ru sa c h . 
P ierw szy  b odziec  d a ła  b u rż u a z y jn o -d e m o k ra ty c z n a  rew o lu c ja  lu to w a  (m ar-

20 M. S e y d a ,  Polska na przełomie d z ie jó w ...,  t. II, ss. 468—501.
27 Źródła do dziejów powstań śląskich. T. I: X 1918 — I 1920, cz. I. Wybrał

1 opracował H. Z i e l i ń s k i .  Wrocław—Warszawa—Kraków 1963, ss. 37—38.
28 DZA, Merseburg, Rep. 89 H, II, Posen, mr 3 b, Bd. III, s. 73.
20 Tamże, ss'. 74—75. Wyrazem upadku wpływów aktywistów był mi in- fakt za­

wieszenia wydawanych przez nich piism. Część z mich przeszła w ręce utworzonego
W 1917 r. Narodowego Stronnictwa Robotników (np. „Prawda”).

30 Tamże, nr 3 a Bd. IV, ss- 104—106.
31 Tamże, s. 109,
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cow a) poprzez fa k t p o d jęc ia  k w es tii n a ro d o w e j. P od  w p ły w em  Rew olucji 
P aźd z ie rn ik o w e j ru ch  tein u le g ł p o w ażn em u  ro zszerzen iu  i um ocn ien iu . W  Wiel- 
kopolsce p o d e jm o w an y  b y ł on g łó w n ie  p rzez  ko ła  d ro b n o m ieszczań sk ie  i b u r ' 
żuaz ję  m ilejską. N a d a w a ła  m u  to n  n ie liczn a  w  zaborze  p ru sk im  in te ligencja  
po lsk a  i n iższy k le r .  F a k ty  te  za d ecy d o w ały  o ty m , że w p ły w y  re w o lu c ji so­
c ja lis ty cz n e j w  W iełkopo lsce  n ie  w y sz ły  poza ra m y  k w estii n a ro d o w e j. S p O ' 

łeczne a sp e k ty  re w o lu c ji n ie  zo s ta ły  p o d ję te , po n iew aż  godziły  w  jedno lity  
a n ty n ie m ie c k i f ro n t sp o łeczeń stw a  polsk iego . P rz y w ó d c y  p o lsk iego  ru c h u  na­
rodow ego  k o n ta k to w a li się  z p rzy w ó d cam i s ił rew o lu c y jn y ch  w  N i e m c z e c h

i c h ę tn ie  w sp ó łd z ia ła li z n im i, g d y  chodziło  o  o s ła b ie n ie  lu b  rozb ic ie  N ie­
m iec 32. W sp ó łd z ia łan ie  to  kończyło  się je d n a k  w  zasadzie  z chw ilą , g d y  p ro­
cesy  rew o lu c y jn e  'k ie ro w ały  się  p rzeciw  k lasom  po siad a jący m . C y to w an e  wy­
żej sp raw o zd a n ia  p rezesów  reg e n c ji p o d k re ś la ją  d o b itn ie , iż  p rzy w ó d cy  ruchu 
polsk iego , ro zn ieca jąc  p o lsk ą  a g ita c ję  n aro d o w ą, n ie  k ry li  o baw  p rze d  p rze­
w ro tem  spo łecznym  i je s ie n ią  1918 r. d ąży li do od izo low an ia  W i e l k o p o l s k i  

od w p ły w ó w  ze w sch o d u  33.
W  sp raw o zd a n iu  polilcyjnym  o s ta n ie  ru c h u  po lsk iego  w śró d  e m i g r a n t ó w  

p o lsk ich  w  N iem czech  czy tam y , że ró w n ież  i  ta m te jsz a  P o lo n ia  n ie  poczuw ała 
się do o k azan ia  uczucia w dzięczności w obec N iem iec za a k t  ce sa rz y  z 5 XI 
1916 r., lecz p o p ie ra ła  ż ą d an ie  u tw o rz e n ia  n iepod leg łego  p ań s tw a  polskiego 
o b e jm u ją ce g o  w szy s tk ie  tr z y  zab o ry  34. S p raw o zd aw ca  p o d k reś la ł, że n a  p rze ­
łom ie la t  1918/1919 P o la c y  w y zy sk iw a li sy tu a c ję  re w o lu c y jn ą  w  N ie m c z e c h ,  

b y  um ocn ić pozycje  sw ego  ru c h u  n aro d o w eg o ; n ie  b ra li  u d z ia łu  w  r e w o l u c j i ,  

lecz d o m ag a li się p rzy łączen ia  ziem  p o lsk ich  zab o ru  p ru sk ieg o  do K r ó l e s t w a ,  

zg łaszali m asow o chęć p o w ro tu  do W ielkopo lsk i, a po pow roc ie  brał:. udział 
w  P o w sta n iu  W ielkopo lsk im  35.

In fo rm a c je  te  n ie  b y ły  d o k ład n e . W śród  P o lak ó w  p rz e b y w a jąc y ch  w  tym  
czasie w  N iem czech  n ie  b ra k  by ło  g ru p , k tó re  w z ię ły  a k ty w n y  u d z ia ł w  ru ­
chu  re w o lu c y jn y m 36. N ie u lega  je d n a k  w ątp liw o śc i, że zdecydow ana w ięk ­
szość dąży ła  do tego, by  w y zy sk ać  ro z k ła d  cairskiej R osji i: ce sa rsk ich  N ie­
m iec do o d budow y  n iepod leg łego  ipaństw a polsk iego . W  W iełkopo lsce  dąże­
n ie  to  zn a laz ło  w y ra z  w  b ezp o śred n ie j w a lc e  zb ro jn e j. U k o ro n o w a n iem  te n ­
d en c ji i zm ian , ja k ie  ro z w ija ły  się w W iełkopo lsce  od  1917 r. by ło  Pow stanie 
W ielkopo lsk ie , k tó reg o  w y b u ch  n a s tą p i ł  w b re w  s ta n o w isk u  p rzy w ó d có w  po l­
sk ie j p ra w ic y  spo łecznej i  sam  w  sobie s ta n o w ił p rz e ja w  rew o lu c y jn eg o  z ry ­
w u  m as ludow ych . P o w s ta n ie  to  m ogło  do jść do sk u tk u  ty lk o  w  w a ru n k a c h

32 W. K o r f a n t y ,  Dwie historyczne chwile. „Polonia” n r  313 z 11 XI 1928, 
ss. XII—XIII.

33 DZA, Merseburg, Rep. 89 H, II, Posen, n r 3b, Bd III, s- 74.
34 DZA, Merseburg, Rep. 77. Tit. 856 nr 066c, Bd 1. Bericht iiber den Stand der 

Polembewegung im Jahre 1919/1920, den 31 August 1920.
35 Tamże, s. 11—12-
30 Szerzej na ten temat piszę w złożonej w Wydawnictwie Poznańskim pracy 

p t  Rewolucja 1918/1919 roku w Niemczech.
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Przem ian w  u k ła d z ie  sił p o lity czn y ch  w  E urop ie , k tó re  n a s tą p iły  p o d  w p ły ­
wem rew o lu cy jn eg o  ro zk ła d u  d aw n y c h  p a ń s tw  zaborczych . B yło w ięc  sam o 
fragm en tem  zap o czątk o w an eg o  w  R osji ogólnego  p ro ce su  rew o lu cy jn eg o .

R ew olucy jnego  ro d o w o d u  P o w stan ia  n ie  zm ien ia  w  n iczy m  fa k t, iż w  o k re -  
Sle p ó źn ie jszy m  k ie ro w n ic tw o  jego zostało  p rz e ję te  p rzez  k o ła  p raw ic o w e o raz  
Ze p róbow ano  m u  n a d a ć  w y łączn ie  c h a ra k te r  n a ro d o w y .

Przegląd Zachodni, n r 3-4, 1967 Instytut Zachodni


